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NOWY CZAS
2 0  g r .

C E N Y  O G ŁO S Z EŃ :  Po  tekśc ie  1 m m  w 1 szpa lc ie  (szerokość  
«zpal ty  45 m m  po  16 g roszy .  O g łoszen ia  t e k s to w e  po  1 z lo ty  50 g rosz y  

z a  1 mm.
Jędrzejów, 10/11 września 1942

A d m i n i s t r a c j a  I e k s p e d y c ja :  J ę d r z e jó w ,  Rynek  1. Tel 50 
N a d es ła n e ,  a  n ie  z am ó w io n e  przez R e d a k c je  ręk o p is y ,  bed* z w r a ­
c an e  s t ro n o m  j e d y n ie  wówczas,  gd y  do łączone  z o s ta n ą  znaczki  
pocztowe n a  op ła cen ie  p rz e sy łk i  z w ro tn e j  — O k a zu je  s ię  3 razy  
w ty g o d n iu :  we  w to rek ,  c zw a r te k ,  sobotę  (n iedzie le ) P r e n u m e r a t*  
m ie s ięc z n a  2.40 sl., z odnoszen iem  do dom u 2 80 zł . poczt*  3.20 zł.

I
Stalingradu.

Bolszewicy no catym froncie ponoszq ciężkie straty w ludziach i materjale.
Berl in,  9 w rześnia.  W  związku z potężne- 

mi  zm ag a n ia m i  o twierdzę S ta l i n g ra d  do­
w ia d u j e  się DNB z m i a r o d a jn y c h  kół  w o j ­
skowych :

Czołgi o raz  szybkie oddziały niemieckie,  
ł a m ią c  bardzo  s i lny opór  sowiecki,  rów­
nież w poniedzia łek przedzie ra ły  się w re­
jo n ie  na  zachód od S ta l i n g r a d u  dalej  n a ­
przód poprzez głęboko uksz ta ł tow ane  ob je­
k ty  fo r ty f ika cy jn e .  P a  zaża r t e j  walce zdo­
by to  dom inu ją ce  wzniesienie oraz miej sco­
wość,  zam ie n io ną  na um oc n io ny  p u n k t  
oparcia .  •

Na północny-zachód od mia s ta  operacje 
o fensywne  również pos tę pu ją  dalej  n a ­
przód.  B r a w u r o w y m  w yp ade m prze łam an o  
si lnie rozbudowane  ob jek ty  w pierśc ieniu 
f o r ty f ik a c y jn y m  miasta ,  czyniąc w tern 
mie jscu wyłom głęboki  na 7 km.

B olszewicy d a re m n ie  usiłow ali  rzuci 
do w alk i nowe posiłki celem odbic ia  u t r a  
couych  pozycyj.  W szędzie p iecho ta  nie 
n iieeka  o raz  g re n a d je rz y  broni p ancerne j  
ła m a l i  zacię ty  opór  bolszewików. W  dal 
szym  ciągu  a t a k u  w ręce w ojsk  niemiec 
kich w padł szereg  ob iek tów  fo r ty f ik a c y j  
nyeh o raz  w ażnych  wzniesień, będących 

do tychczas  w p o s ia d a n iu  oddzia łów  sowiec 
kich.

D okonyw ane przez bo lszew ików  p rzy  
Pom ocy s ilnych  je d n o s te k  broni pancer  
ne ,  a t a k i  odciąża jące  na  północ pom iędzy 
"  o tgą  i Donem  wszędzie o d p a r te  zos ta ły  
przez n a p ie ra ją c ą  p iechotę  n iem iecką bądź 
to w p rze c iw n a ta rc iu ,  bądź też w ciągu  
k ilkugodz innych  w alk  wręcz, przyczem  
bolszew ikom  zadano  bardzo do tk liw e s tra  
ty . W  w alkach  tych jedna  z niem ieckich  
oyw izy j p ie ch o ty  u n ie szkod liw iła  w dniu  
5-go w rześn ia  750-fy czołg  od chw il i  roz 
Poczęcia się  tegoroczne j  k a m p a n j i  le tn ie j

W  c ią g u  tego d n ia  ró w n ież ,  lo tn ic tw o  
Ponow nie  s i ln ie  a tak o w a ło  d o b r z e  rozbu­
d ow ane  i g łęboko  u k sz ta ł to w an e  pozycje 
o b je k ty  fo r ty f ik a c y jn e  bolszewików. Nieu 
s fan n e m i n a lo tam i  sa m o lo ty  nojowe i n u r ­
kowe o raz  n iszczycie lskie a t a k o w a ły  bol­
szew ickie o ś rodk i oporu , u ła tw ia ją c  w ten 
sposób  p o su w an ie  się w ła s n y c h  oddziałów 
czołowych.

uów noczesn ie  s i ln e  a ta k i  bom bow e sk ie ­
ro w a n e  by ły  p rzeciw ko bolszewikom, p ró ­
bu jącym  w  rozpaczl iw y sposób przełam ać 
Sm przez w o jsk a  n iem ieck ie , .by  w ten .spo 

odciążyć inne odziały. A r ty le r j a  prze- 
c iw lo tn ieza  zniszczyła  30 sow ieckich  p an  
ce rn y eh  w ozów  bo jow ych  o raz  rozb iła  15 
s ta n o w isk  bu n k ro w y c h .

M yśliw cy  niemieccy, pe łn iąc  bądź  to 
fu n k c je  osłonowe, bądź też w czasie w olnej 
Pogoni, zestrzelil i  w w alkach  pow ie t rznych  
47 sam olo tów  bolszewickich. Dalsze 24 a p a ­
ra ty  s t r a c o n e  zos ta ły  przez a r ty l e r j ę  p rze­
ciwlotniczą . O gółem  bolszew icy w  po n ie ­
działek  s t rac i l i  98 sam olo tów  na p o łu d n io ­
w ym  rd c in k u  f ron tu .

W  dniu  6 w rześn ia  w re jon ie  na połud 
niowy zachód  od Ka ług i  bolszewicy do k o ­
nali loka lnych  a taków , k tó re  odpar to ,  n i­
szcząc 3 czołgi sowieckie. W  czasie tych 
''' alk  jeden  z niemieckich pu łk ó w  p a n c e r ­
nych zdoła ł zestrze lić  700-ny zkolei ezolg 
bolszewicki. B ą ta l jo n  s trze lców  m o to cy ­
k lowych, p rzydz ie lony  do inne j n iem iec­
kiej dyw izji  pancerne j ,  zestrze lił  s am  jeden  
W ciągu  4 dni na swoim odcinku w w alce 
b fi najb liższy  d y s ta n s  6fi czołgów sowiec­
kich

W  re jon ie  na pó łnocny  zachód od Mje- 
"y n ia  podjęli  bolszewicy k i lk a  a t a k ó w  przy  
hoparc iu  a r ty le ry js k ie m .  W szy s tk ie  p róby , 
bpde jm ow ane  przez nich. celem w ta rg n ię -  
p a  do pozycyj niemieckich  p rzy  użyciu  
beznych  czołgów, odrzucono w k o n t r a t a k u  

zaciętych, zm iennych  w alkach .
N iem ieckie  sa m o lo ty  bojow e a ta k o w a ły  

nerg iczn ie  fo rm a c je  bolszewickie na ich 
?.1zy c ja c h  w ypadow ych .  Bolszewicy  ponie- 
? '1 p rzy te m  o g ro m n e  s t r a t y  w czołgach, 
? r l>ni i am un ic j i .  P o n a d to  lo tn ic tw o  p o w a ­
b i e  sp a ra l iżo w a ło  dowóz posiłków  dla bol- 
Ze'vików  na d rogach ,  p rzeb iega jących  na 

c °z a f ro n to w y c h  o b sz a rac h  bolszewickich.

Na  po łudnie od Jeziora l lmeń
a ta k i  sowieckie częściowo w walce wręcz 
lub  w k o n t r a ta k u ,  przyczem  zadano  bo l­
szewikom  w ielkie s t r a ty .  R ów nocześnie o- 
gn ie m  a r ty l e r j i  rozbito  ich pozycje  w y p a ­
dowe. K olo  p rzyczó łka  m ostow ego nad 
Wołchowem odrzucono t rzy  a tak i  b o lsz e ­
wików, częściowo w w alce wręcz.

Na po łudnie od j ez iora  Lado ga  bolszewi­
cy  k o n ty n u o w al i  sw o je  a tak i ,  p rze p ro w a­
dzone w sile jednego  p u łk u  przy  poparc iu  
czołgów. W y p a d y  sowieckie odpar to  k o n t r ­
a tak iem . 8 czołgów -sowieckich zniszczono, 
zaś 6 dalszych  uszkodzono. N iem iecka a r ­
ty le r ja  i lo tn ic tw o  rozbiły  także i tu ta j  
bolszewickie pozycje  w ypadow e i zw alcza­
ły ru c h  po jazdów  n a  drogach , p rze b ieg a ją ­
cych na poza f ro n to w y m  obszarze bolsze­
wickim. W o jsk a  n iem ieckie  w k o n tra ta -

o -odrzucono k ac h  zyska ły  na terenie, ła m ią c  zacięty
p ó r  bolszewików. Bolszewicy ponieśli  p r z y ­
lepi w ysok ie  k rw a w e  s t r a ty .  Świadczy o 
tein fakt,  iż w czasie  oczyszczania, jednego  
k o t ła  naliczono  1.232 sa m y c h  ty lko  zab i­
tych bolszewików.

Na f roncie ok rą ż a j ą cy m  Len in grad  nie­
mieckie sa m o lo ty  n u rk o w e  b o m b a rd o w a ły  
pozycje w ypadow e czołgów bolszewickich 
o raz  zm usiły  do m ilczen ia  k i lka  b a te ry j  
sowieckich  nad  ko lanem  Newy. D alsze n ie ­
mieckie sa m o lo ty  bojowe a ta k o w a ły  s t a t ­
ki, k u r s u ją c e  na  jeziorze  L adoga .  Z a to p io ­
no p rz y te m  jeden  sow iecki s ta te k  s t r a ż n i ­
czy i jeden  ho low nik ,  zaś trzy  dalsze h o ­
low nik i  i je d en  s ta te k  e t rążn iczy  ciężko u- 
szkodzono. N iem ieckie  m yśl iw ce  i a r ty le r ja -  
przeciw lo tn icza  zestrze liły  3 sa m o lo ty  bol­
szewickie.

Roosevelt grozi wyeliminowaniem
Kongresu.

P rezyden t S tanów  Zjednoczonych domaga się nowych pełnomocnictw.
Sz tokholm,  9 września. Roosevel t  sk ie ro ­

wa ł  do K on gre su  orędzie,  w k łó r em pi lnie 
d om ag a  się przyjęcia us t awy ,  k t ó r ab y  j e­
mu,  j a k o  prezydentowi ,  dawa ła  p raw o  p o d - , 
jęcia wszys tk ich ś rodków,  celem ustabi l izo-  ; 
wan ia  kosztów u t r z y m a n ia  do cen rolni-  i 
czych p r o du k tó w  włącznie.  W przeciwnym 
razie — ja k  twie rdz i  orędzie — grozi  Ame- i 
ryce ka t a s t ro f a  gospodarcza  n ie bywałych  I 
rozmiarów.
« w Û J ? Ż ' ia£  " a iP rf daei  Podjęte  ś rodki,  j ostrzeżenie ja k o  u l t im a tu m .  W  L ondyn ie  
* ( da lszy  tego ro d za ju  rozw ój j  oczekują, że d ra s ty c zn e  środki,  za s to sow ane

y j e s t  pospiech, ab y  ! w A meryce, o db i ją  się także i w A nglji

a m e ry k a ń s k ie  w ysiłk i  w o jenne  nie by ły  za ­
grożone  g o spoda rczym  chaosem ". Na w y p a ­
dek, gd yb y  Kon gres  nie powziął  szybko de­
cyzji,  wówczas Roosevel t  — ja k  głosi  o rę­
dzie — będzie zmuszony k rótko-węz łowato 
Kong res  wyel iminować .

„A fto h b la d e t"  we w ła s n y m  ko m u n ik a c ie  
z L o n d y n u  donosi, że orędzie Roosevelta,  
sk ie ro w a n e  do K o n g re su  w  sp raw ie  gospo 
darcze.j k a ta s t ro fy ,  w yw oła ło  w A n g lj i  nie 
s ły c h a n ą  sensację . W  A n g l j i  ocenia się to

wypadków . „W skaza

Morze Karaibskie pod panowaniem osi
Ataki łodzi podwodnych powoduję kryzys gospodarczy na Kubie.
. Y.10.0’ 9 w rześnia.  Na t e m a t  sy tuacj i ,  do 
j a k ie j  doprowadz i ły  swą wojną  S ta n y  Zje­
dnoczone wy sp y  położone na morzu  Ka- 
r a ibskiem,  zamieszcza sp rawo zda n ie  w y ­
chodzący w H aw an n ie  dzienn ik  „Diar io 
de la Marina".

„Wojna ,  p rowa dzo na  przez łodzie pod­
wodne,  sys t ematyczn ie  zniszczyła o r g a n i ­
zację gospodarczą  w rejonie  morza  K a ­
ra ibskiego" — pisze wy mie n io ny  dziennik.  
Fak t ,  że Kub a  w sku te k  z a ta p ia n i a  okrę tów

przez łodzie podwodne  osi nie j e s t  w mo­
żności  wysy łać  do S ta nó w  Zjednoczonych 
swego cu k ru  oraz innych  p roduk tów,  ozna­
cza dla te j  wy sp y  ka ta s t ro fę  jej  g o sp od a r ­
ki, zaś  dla f loty am e r y k a ń sk i e j  o g ro m ną  
s t r a t ę  p res t i żu na t e ren ie  A m er yk i  łacin 
skiej.

W y d a je  s ię  przecież łogicznem, że w r a  
m ach  o b ro n y  pow inno  się przeclewszyyst- 
k iem ch ron ić  w ody a m ery k ań sk ie .  Z a to ­
k a  m e k s y k a ń s k a  s ta ła  się a m e ry k a ń sk ie m

£

Niemieckie czołgi wywiadowcze dotarły. już nad Wołgę, wykorzystując utworzenie przyczółka 
mostowego na wschód od Donu. Ilustracja nasza przedstawia jeden z czołgów wywiadowczych 

zbliżający się do wybrzeża dolnego biegu Wołgi. ’

Zmiana zastęp cy  gubernatora  
na M alcie?

Madry t ,  9 w rześnia.  Z Mal ty  donosi  
„Da i ly Te legraph",  iż liczą się z tern, że 
obecnie także zas tępca  g u b e r n a to r a  s i r  
E d w a r d  Ja c k s o n  ze względów zdrow o­
tny ch  złoży swój  urząd.

O grom  odpow iedzia lności c iążący  na 
nim w- c ią g u  os ta tn ic h  m iesięcy  był zbvt 
wielki, ab y  m ógł go znosić bez szkody d la  
swego zdrow ia .  S tan o w isk o  zas tępcy  g u ­
b e r n a to ra  obejm ie  p raw dopodobn ie  nacze l­
ny  se k re ta rz  g u b e r n a to ra  G ib ra l t a ru  D a ­
v id  C. Cam pbell.

m orzem  śród lądow em  w ta k im  sa m y m  s to ­
pn iu  j a k  ngp rzy k ład  jez io ro  M ichigan. 
W obec tego także i n a  m orzu  K a r a ib s k ic m  
pow inien  pan o w a ć  ten sa m  stopień  bezpie­
czeństw a.

W  rzeczywis tości s y tu a c ja  w yg ląda  zu­
pełn ie  inaczej.  N iem ieckie  łodzie pod w od­
ne z a ta p ia ją  w da lszym  c ią g u  bez żadnych  
ce rem on ji  s ta tk i  han d lo w e  w odległości 
za ledwie k i lku  mil od w ybrzeży  F lo ry d y  
czy K uby .  P o w o d u je  to  znaczne o g ran icze­
nie ru c h u  okrę tow ego  pom iędzy po r tam i 
ku b ań sk iem i  i a m e ry k a ń sk ie m u  W p ły w y  
z ceł sp a d ły :  d o tychczas  do połowy. K u b ie  
grozi n iebezpieczeństw o znalezien ia  się bez 
m a te r ja łó w  pęd n y c h  i p r ą d u  e lek t ry cz n e ­
go, a n ad to  będzie ona  zm uszona  u n ie ru ­
chom ić sw oje  ś rodki k o m u n ik a cy jn e .  Z a ­
znacza się ju ż  b ra k  n a jw a żn ie jsz y ch  ś ro d ­
ków  żywności.  Dowodzi to, że g o sp o d a rk a  
s t r e f y  m orza K a ra ib sk ie g o  p rzes ta ła  pod­
legać ju ż  k o n tro l i  a m e ry k a ń sk ie j ,  n a to ­
m ia s t  w p ra k ty c e  z n a jd u je  się pod p a n o ­
w an ie m  m o c a rs tw  osi.

G u b e r n a to r  S tan ó w  Zjednoczonych w 
San  J u a n  na w yspie  P o r to r ic o  T ugvell  
o św iadczył — w ed ług  ta m te jsz y c h  do n ie ­
sień —- w m ow ie  w ygłoszonej w o s ta tn ią  
niedzielę, że w yspa  P o r to r ic o  przeżyw a 
obecnie swój n a jk ry ty c z n ie js z y  okres. 
W sk u tek  b ra k u  tonażu  okrę tow ego  sp o w o ­
dow anego  b lo k a d ą  n iem ieckich  łodzi pod ­
w odnych w y n ik n ą ł  do tk l iw y  k ry zy s  g»- 
spodareźy , gdyż  p rzyw óz i wywóz zos ta ły  
w p ra k ty c e  zupełn ie  spara l iżow ane .

Premjer Hannson 
o neutralności Szwecji.

Sztokho lm,  9 w rześn ia .  W  jednem z pism, 
k tóre  oma wia  neu t ra lno ść  Szwecji ,  ukaza ły  
się również w y w o d y  szwedzkiego p r em je .  
ra mi n i s t r ó w  H a n n s o n a  na t e m a t  zagad .  
nienia neu tralnośc i .

P r e m je r  m iędzy innem i ośw iadczył,  że 
Szw ecja  dopie ro  w tedy  chw yc i  za broń , 
gdy  za jdz ie  tego konieczność. Gotowość 
obronni,  m a na celu u t r z y m a ć  Szwecję zda 
la  cd wojny . Użycie sił zb ro jnych  s ta n ie  się 
w ted y  konieczne, g d y  S zw ec ja  będzie z a a t a ­
kow ana .  Może być  je d n a k  w szczególnym  
w y p a d k u  użyta ,  aby  odeprzeć a t a k  g w a ł ­
tu. ce lem  za p ew n ien ia  sob ie  a u to ry te tu .  
Gdy w olność i - s am o d z ie ln o ść :  Szw ecji  bę­
dzie zagrożona , wówczas Szw ecja  będzie 
m ia ła  sposobność w ykazać  w o jsk o w y  
zm ysł i w o je n n e  zdolności. O p anow an ie  nip 
je s t  s łabością ,  lecz siłą.  K i lk a k ro tn ie  za­
pow iadano .  że Szw ec ja  chce w p o k o ju  i 
p rzy jaźn i  ze w szys tk im i żyć i sw o je  neu ­
tr a ln e  s ta n o w isk o  w ty m  w ielk im  k o n f l ik ­
cie u trzym ać .

P rasa  ang ie lska  o położeniu w ojennem  
Wielkiej B ry tan ji.

Lizbona,  9 w rześn ia .  An g ie l s ka  p r as a  za j ­
mu je  się w os ta tn ich  ty g o d n ia ch  bardzo  
in tensywnie  położeniem wojennem.  Ogólnie 
r ep rez en to wan y  j e s t  pogląd,  że jeżeli So­
wie tom nie uda się pobić sp r zymie rzonych  
wojsk  pod S ta l i n g r a d e m  i Wołgą,  wówczas 
mus i  się w Londyn ie  pogrzebać każdą n a ­
dzieję zwyc ięs twa.

W sp ó łp ra ca  między a l j a n t a m i  je s t  n a d ­
zwyczaj- zla, budow a now ych o k rę tó w  s to i 
znacznie w ty le  za ilo śc ią  za top ionych , 
b o m b a rd o w a n ie  n iem ieckich  m ias t ,  to n ie­
po trzebne zużycie f lo ty  pow ie trzne j .  K aż d y  
rzut, oka w przysz łość  je s t  sm u tny .

N iedaw no  przed n ieuda łem  u tw orzen iem  
d ru g ieg o  f ro n tu  1 czasopism o „New S ta t e s ­
m an  and  N a t io n "  p isa ło : u tw o rze n ie  d r u ­
giego f r o n tu  by łoby  ak tem  rozpaczy. W 
m iędzyczasie  ten ak t rozpaczy  da ł  N ie m ­
com  -sposobność do w yk az an ia ,  że ich s i lą  
na  oceanio je s t  to ta ln a  i p rz e ła m a n ie  f ro n ­
tu przez A ng lików  i A m e ry k a n ó w  w tein 
m ie jscu  będzie nicmożliw em.



Reorganizacja ustroju we franci!
Proce Lcavala nad zlikwidowaniem parlamentaryzmu i nową organizacją administracji

Vichy, we w rześniu, 
U stró j adm in is tracyjno-poli tyczny we 

F rancgi nie należy do zbyt nowoczesnych. 
Z byt ciążą na  nim  trad y c je  dem okratycznej 
jrzesztości i obawy przed wszelkiemi da- 
ej idącemi zm ianam i, m ogącem i ten u stró j 

naruszyć. Wybuch wojny zastał Francję 
w okresie zwyrodnienia us tro ju  demokra- 
tyczno.parlam entarnego i przekształcenia 
się w rządy klik i lóż, ukryw ających  się 
pod różnemi pięknie brzmiącemi nazwami 
stronnictw  politycznych.

C harakterystycznem  je s t przytem , że 
określenie „lewicowy** lub „radykalny** 
m usiało  zwyczajowo nieodłącznie fig u ro ­
w ać przy nazw ie każdego stronnictw a, n a ­
w et tak  zachowawczego i prawicowego, jak  
stronn ic tw o  orleańskie, czyli p a r t j i  m onar- 
chistyeznej. P o  zawieszeniu b roni wyszły 
na jaw  w d rastyczny  sposób te  w szystkie- 
p rzestarzałe  form y w ew nętrznej s tru k tu ry  
k ra ju , to też poczęły się odzywać coraz 
energiczniejsze głosy, dom agające się 
grun tow nej refo rm y organizacji cia ł u s ta : 
wodawczych i adm in is trac ji w ew nętrznej 
F ran c ji.

Obecny prem ier Laval nadał tym  p ra ­
com reorganizacyjnym szybsze i ener­

giczniejsze tempo,
p rzystępu jąc  w pierwszyfn rzędzie do ści­
słego usta len ia  zakresu  praw  i obowią­
zków R ady N arodow ej, tego naczelnego 
c ia ła  stw orzonego dekretem  m arszałka  P e ­
ta in a  z dn ia  ‘24 stycznia  1941* r. w zastęp­
stw ie rozw iązanego parlam entu . Pierw szem  
zadaniem  tego c ia ła  było opracow anie przy­
szłego u s tro ju  państw a francuskiego w 
duchu nowoczesnych potrzeb, jak ie  s ta ły  
się  ak tu a ln e  po klęsce w ojennej.

D rugiem  zadaniem  są obrady  nad p ro jek ­
tam i ustaw odaw czem i rządu, bez p raw a do 
zm iany i obalenia gabinetów , ja k ie  p rzy ­
sługiw ało  i było tak często w ykonyw ane 
i  nadużyw ane przez daw ny parlam ent. P ra ­
ca  R ady N arodow ej m iała  iść. po lin ji rze­
czowego w spółdziałania z rządem , a u sta ­
w a z 24 m arca 1941 r. udzieliła Radzie N a­
rodow ej praw a ustan aw ian ia  kom isyj fa ­
chowych d la  różnych dziedzin ustaw odaw ­
czych. N om isyj tak ich  w ybrano dotych­
czas sześć.

W  toku prac okazało się jednak, że

A n gie lsk ie  g ło s y
o  szw ajcarsk iej n eu tra ln ośc i.
Zurych, 9 w rześnia. Londyński dziennik 

„Daily Telegraph** przynosi w yją tk i  swe­
go szwajcarskiego korespondenta o szwaj­
carskiej neutralności.

A u to r ch a rak te ry zu je  neu tra lność  szw aj­
ca rsk ą  jak o  „ciche siedzenie". To _ „ciche 
siedzenie'* ch a rak te ry zu je  najbardzie j rolę 
p o lity k i Szw ajcarii. Z takiego stanow iska 

4 zyskała  S zw ajearja  w iele d la  sw ojej „pro- 
*sperity“, lecz je s t skłonna uw ażać wojnę 
innych  narodów  jako  pech d la S zw ajcarji.

„Neue Z uricher Zeitung** w jednym  ze 
swoich w stępnych a rtyku łów  polem izując 
stw ierdza, że n eu tra ln e  państw a w obec­
nej w ojnie zn a jd u ją  się w ro li „chłopca 
okładanego kijami**, ponieważ narody  p ro ­
w adzące w ojnę nie m a ją  żadnego zrozum ie­
n ia  dla neutralnego  stanow iska. „Potępie­
nie tego stanow iska sta ło  się bardzo licz­
ne w ostatn ich  la tach , tak , że prak tycznie 
niem ożliw ością je s t na to odpowiedzieć**.

D zien n ik a rze  szw a jca rscy
n ie  m o g ą  d o sta ć  s ię  do A nglji.
Lizbona, 9 w rześnia. Rząd francusk i od­

mówił pewnej liczbie przedstawicieli prasy 
szwajcarskiej wiz przejazdowych przez te- 
ry to r jum  francuskie.

D ziennikarze ci — ja k  donosi R euter 
z  Z urychu — zostali zaproszeni przez b ry ­
ty jsk i rząd celem złożenia w izyty  w A nglji. 
In te rw encja , pod jęta  przez rad e  związkową 
w Vichy, nie da ła  żadnego rezu lta tu .

Nowy niemiecki długodystansowy 
samolot bombowy.

Zurych, 9 w rześnia. Londyński korespon­
dent „Neue ZUricher Ztg.“ donosi, że 
Niemcy po raz pierwszy użyli na zachodzie 
długodystansowego samolotu bombowego 
typu  Heinkel 177.

L ondyńskie sfery  w ojskowe są siln io  za­
in teresow ane tym  typem , poniew aż cho­
dzi tu ta j o tak i bombowiec, zapomocą 
k tó rego  m ogą Niem cy naw et Nowy J o rk  
bom bardow ać. Sam olot ten po tra fi unieść 
pół tony  bomb i odbyć drogę 12.000 km. bez 
zatrzym ania  się.

2-gi proces zamachowców sowieckich 
w Ankarze.

A nkara, 9 w rześnia. Po upływie feryj są­
dowych, w drugiej połowie miesiąca wrze­
śnia podjęte będzie przed trybunałem  ka­
sacyjnym  w Ankarze postępowanie rewi­
zyjne w procesie zamachowców sowieckich.

W  kółaeh praw ników  tureckich  nie sądzą 
jednak , aby w w yroku sądow ym  n astąp iła  
ja k a ś  zasadnicza zm iana, ponieważ obrona 
nie będzie w stan ie  w ysunąć żadnych isto t­
nych, ' w zględnie w ystarczających  pod 
względem  praw nym  m otyw ów  kasacji.

dawne wady życia parlam entarnego 
jeszcze nie zaginęły.

P race  nad poszczególnemu ustaw am i 
przeciągały  s ię  n ieproporc jonaln ie  długo 
w śród powodzi mów i dyskusyj, po d ru ­
gie zaś w in sty tu c ji tej znalazł przytułek  
szereg osobistości, k tórych  w spółpraca z 
rządem  rew olucji narodow ej L avala  byn a j­
m niej nie ksz tałtow ała się harm onijn ie.

Wobec tego L aval zdecydował się przede- 
wszys tikiem na dokonanie zm ian personal­
nych w Radzie N arodow ej w tym  k ierun ­
ku, iż zam ierza on przybrać do piej oso­
bistości, zdające sobie spraw ę ze znaczenia 
tej naczelnej korporacji w nowetn p ań ­
stwie. Zadania R ady N arodow ej pozosta­
ną narazie  niezmienione, przyczem położo- 
ny_ je s t głów nie nacisk na opracow anie 
opinji co do przyszłej s tru k tu ry  państw a 
francuskiego.

Niezależnie od tego R ada N arodow a bę­
dzie pełniła dalej funkcje c ia ła  o b radu ją­
cego nad w nioskam i ustaw odaw czem i rzą­
du. Nowa refo rm a m a na celu zbliżenie R a ­
dy N arodow ej do rządu i jego nowych za­
dań oraz u łatw ienie mu jego wysiłków . 
D otychczas bowiem w niejednym  w ypad­
ku rząd n a tra f ia ł raczej na trudności z tej 
strony .

O ile refo rm a R ady N arodow ej nie jest 
jeszcze ściśle ustalona, to

reorganizacja adm inis trac ji  wewnętrz­
nej, dokonana przez Lavala, przybrała 

już konkretne formy.
Z końcem  sie rpn ia  we francuskimi dzienni­
ku urzędowym  ukazała  się ustaw a, podpi­
san a  przez szefa rządu L avala  w spraw ie 
stw orzenia „rad  departamentalnych**. W  u- 
staw ie tej rzad  zastrzegł sobie w yraźne 
praw o k o n tro li nad składem  nowych rad  
departam entalnych  i w ydaw ania w tej 
spraw ie ostatecznych decyzyj.

Szefowie departam entów , tak  zwani p re ­
fekci, m a ją  obowiązek dopilnowania', aby  
do tych nowycb organów  ad m in istracy j­
nych weszli w yłącznie ludzie nastaw ieni 
rzeczowo wobec swych zadań i p osiadają­
cy odpowiednie kw alifikacje  fachowe. 
Pierw szem  zadaniem  rad  d epartam en tal­
nych js t  kon tro la  nad zaw iadyw aniem  f i­
nansam i i. lokalnem i zarządzeniam i władz

adm inistracy jnych . RóVnież do zakresu 
ich działania należy przyw rócenie kon tak ­
tu między adm in istrac ją  departam entu  i 
ludnością.

Z bliższych kom entarzy na tem at znacze­
nia tego dekretu  w spraw ie u tw orzenia rad  
departam entalnych  w ynika, że nie chodzi tu  
bynajm niej o przyw rócenie do życia daw ­
nych „rad genera Inych“. R ady generalne, 
jako  przedstaw icielstw a ludowe w depar­
tam entach posiada.y między, innem i funk ­
cję w yboru członków senatu. W związku z 
tern działalność ich s ta ła  pod silnym  zna­
kiem po lityk i i p rzetargów  p arty jnych , _ a 
w tych w arunkach  ich w łaściw e zadanie, 
m ianowicie opracow anie budżetu i kontro la  
nad w ykonyw aniem  ustaw  na terenie de­
p artam entu , schodziło na d rug i plan.

Po zawieszeniu broni rad y  generalne zo­
sta ły  zawieszone, rów nocześnie z identycz­
ne m posunięciem  w stosunku do parlam en­
tu. Na ich m iejsce w prowadzono tym cza­
sowe kom isje adm inistracy jne, o c h a ra k ­
terze jedynie prow izorycznym , k tó rych  
funkcje rów nały  się w p rak tyce  niem al 
zeru.

Po wprowadzeniu rad departam ental­
nych 89 departamentów francuskich
otrzymało korporacje kontrolne w de­

finitywnej postaci,
do k tó rych  m ogą być w ciągane osobistości 
ze sfer adm in istracy jnych , odpowiednie z 
punk tu  w idzenia po lityk i L ava la  do tych 
zadań. Szczęgólnie ważnem je s t postano­
wienie, że rady departam entalne nie po­
siadają  żadnej funkcji politycznej i pełno­
mocnictw do niczern nieskrępowanej dzia­
łalności politycznej. Zadania ich polegają 
przedew szystkiem  na przegłosow aniu bud­
żetu departam entu  i funkcjach  doradczych 
wobec prefektów  w zakresie ich urzędo­
w ania. W  tym  celu zb ierają  się one dw a r a ­
zy do roku na posiedzenia.

S tw orzenie rad  departam entalnych  e ta ­
nowi podstaw ę, na k tó re j opiera się reo r­
gan izacja  R ady N arodow ej, k tóre, jako  
najwyższe ciało publiczne F ran c ji, sp ra ­
wować będzie w dalszym  ciągu sw oje funk­
cje w duchu w spółpracy i realnego w spół­
działan ia z rządem  prem jera  Lavala.

Kola i obszar portu  w M urmańsku. Lotnicy 
myśliwscy zestrzelili w tym  rejonie 26 nie­
przyjacielskich samolotów bez własnych 
s tra t .

Sowieckie lotnictwo straciło  w dniu 
wczorajszym w walkach powietrznych z nie­
mieckimi i chorwackimi myśliwcami oraz 
przez a r ty le r ję  przeciwlotniczą 137 oamo- 
lotów. Cztery własne sam oloty zaginęły.

Podczas nalotów na obsadzone obszary 
zachodnie i podczas odosobnionych dzien­
nych lotów nękających nad Niemcami za- 
chodniemi w walkach powietrznych zestrze­
lonych zostało dziesięć bry ty jsk ich  sam o­
lotów. W ciągu nocy farm acje  b ry ty jsk iego  
lotnictwa zaatakow ały  połurfniowo-zachod- 
nio-niemiecki obszar. Ludność cywilna m ia­
ła s tra ty .  Przedewszystkiem w dzielnicach 
mieszkaniowych powstały szkody m a te r ia ­
łowe i wśród budynków. Według dotychcza­
sowych doniesień, zestrzelono trzy  z a ta k u ­
jących bombowców.

W czasie od 28 sierpnia  do 8 września b ry­
ty jskie  lotnictwo straciło  252 samoloty, 
z czego 120 nad morzem Śródziomnem i w 
Afryce północnej. W tym  sam ym  czasie 
w walce z W ielką B ry tan ją  s traconych zo­
stało 59 w łasnych samolotów.

Lotnicy bojowi a takow ali  za dnia i W no­
cy zakłady zbrojeniowe i urządzenia woj­
skowe na angielskiem wybrzeżu południo- 
wem, ja k  również w Anglji środkowej I 
wschodniej. Jeden  bry ty jsk i  s ta tek  moto­
rowy, pojemności 300 ton, zostaL zatopio­
ny przez tra fien ie  bombą. ,

Zbombardowanie lotnisk w Hunan.
Szanghaj, 9 -września. Sam oloty a rm ji  

japońskiej podjęły w niedzielę — jak  do­
nosi agencja  Domei zakrojony na wielką 
skalę wypad powietrzny nad prowincję 
Hunan, celem wytropienia  samolotów S ta ­
nów Zjednoczonych.

Lotnictw 'o japońsk ie  atakow ało  p rzy tem  
czterokro tn ie  lo tn iska  w H engyang, L ing- 
ling  i Paoching. Po zniszczeniu połow y sa ­
m olotów am erykańskich , jak ie  zn a jd u ją  się 
w Chinach lo tn icy  japońscy  nie n apo tka li 
na jakikolw iek opór. Jed y n ie  ty lk o , nad 
H engyang zauważono jeden jed y n y  sam o­
lot am erykański, k tó ry  jednak  nie p rzy ją ł 
w alki.

Dziesięcioletni plan rolniczy 
Japonji.

Tokio, 9 w rześnia. Celem sprostania  wszel­
kim oczekiwanym potrzebom rząd japoński, 
według doniesienia „Asahi Szimbun", po­
stanowił opracować plan dziesięcioletni 
dla rolnictwa.

P la n  ten m a na  celu zapew nienie zwięk­
szenia produkcji głów nych artyku łów  żyw­
nościowych, a  równocześnie także zapobie­
żenie, aby  w skutek  w ysy łan ia  robotników  
ro lnych  do now ozdobytych obszarów, w sa­
m ym  k ra ju  n ie  uc ierp iała  produkcja  ro ln i­
cza. N a teren ie  k ra ju  m acierzystego lu d ­
ność ro ln icza  nie może zejść poniżej 40 p ro ­
cen t ludności Jap o n ji.

W kilku wie
Minister Rzeszy Funk przybył w poniedziałek po­

południu na zaproszeni® węgierskiego ministra f i­
nansów z oficjalną wizytą do Budapesztu.

*

Chińczycy, stale zamieszkali na Fiiilipiaacb, utwo­
rzyli, jak donosi ajencja Dom ci z  Manilla, związek, 
mający na celu współpracą z władzami japońskie®! 
nad odbudową większej Azji Wschodniej. Eówmoezs- 
śnio wręczyli oni armji japońskiej dar w wysokości 
20 miljonów pesos.

*
Instytut rzymskich studentów w Rzymie opraco­

wuje obecnie największy słownik języka łacińskiego. 
Budzie on obejmował przeszło 50.000 słów, a  obję­
tość jego wyniesie 2.500 6tron. Dwie trzecie tej książ­
ki są już gotowe.

*
Według wiadomości,, nadeszlych do Istambułu, na 

kur jera szwajcarskiego dokonano napadu w wago­
nie sypialnym i zrabowano mu cały jego dyploma­
tyczny bagaż. Przypuszczają, że ten nap^d na neu­
tralnego kurjera był dziełem agentów brytyjskiej 
Secret Service.

❖
Wypowiedzenie wojny przez Brazylią nie znalazło 

w krajach południowo-wschodniej Europy niemal ża­
dnego echa. Tego rodzaju ewentualność przewidywa­
no już od szeregu tygodni. Większość d z i e n n i k ó w  
przeszła bez żadnych komentarzy nad tą wiadomo­
ścią do porządku dziennego.

Ludność miast Co-piape, Ovalle i La Serema, poło­
żonych w póhiocncfm Chile, ogarnięta została panik* 
a powiidu kilku ©ilnych wstrząsów ziemnych o eh*' 
rak terze trzebienia ziemi. Dotychczas udo donice i 
no o poważniejszych szkodach.

*
Wystawa p. t. „Bolszewizm walczy przeciw Euro­

pie", umieszczona w Pałacu Sztuki w Lille, wy"'0'  
łata wśród tamtejszej ludności wielkie zainteresowa­
nie. Wystawą, która wyświetla szczególnie z g u b o ®  
deiałiamie wysłanników moskiewskich we Franci4* 
zwiedziło dotychczas około 140.000 osób.

1 *
Agencja Domei donosi z Batawji, że mimo z a le d w o  

półrocznego okresu od chwili ukończenia operaCJ"4 
wojskowych japońskich sił zbrojnych na Jawie, i 0  ̂
teraz zaznaczył sic pełny rozkwit pracy nad odbu­
dową rolnictwa, przemysłu i komunikacji we w enf 
stkich dziedzinach.- Po ponownem podjęciu je s z c z e  *  
dniu 1-go maja ruchu na głównej linji kolejo*"^ 
Balawja—Surabaya, dotychczas zdołano uruchomi* 
ogółem 4.810 km linij kolejowych.

Dalsze sukcesy niemieckie
w rejonie fortyfikacyjnym Stalingradu.

Zdobycz w Noworosyjsku. — Dotychczas wzięto przeszło 6 7 0 0  
jeńców sowieckich. — W dniach 6  i 7  września stracili bolszewicy

168  samolotów.
Berlin, 9 września. Naczelna komenda 

niemieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kw atery  F uhrera  w dniu 8 września:

W ciężkich walkach o twierdzę lądową 
i morską Noworosyjsk, przy nadzwyczaj 
wysokich krwawych s tra tach  bolszewików, 
wzięto do niewoli dotychczas 6.758 jeńców. 
Prócz licznego m aterja łu  wojennego zdo- 
byto, jak  wynika z dotychczasowych ra- 
portów, 14 czołgów sowieckich, 90 dział 
wszelkiego rodzaju, jeden pociąg pancerny 
i kilka statków.

W  rejonie Noworosyjska trw a ją  jeszcze 
walki z zacięcie broniącemi się grupam i 
bolszewików. Niemieckie samoloty niszczy, 
cielskie w a takach  z nieznacznej wysoko­
ści zwalczały kolumny marszowe bolszewi­
ków na drodze nadbrzeżnej na południowy 
wschód od miasta.

Nad rzeką Terek, podczas bezskuteczne­
go kon tra taku  bolszewików, zniszczono 65 
ze 100 biorących udział w akcji czołgów 
sowieckich. Niemieccy myśliwcy zestrzelili 
z pośród a takujących  sowieckich formacyj 
lotniczych 27 samolotów.

Na terenie fortyfikacyjnym  S ta lingradu  
wojska -niemieckie, mimo zażartej obrony, 
zajęły  dalsze pozycje wyżynne. Silne for­
macje samolotów bojowych i samolotów 
bliskiego wsparcia wspierały walki a rm ji  
lądowej. Na południe od miasta bombar-

| dowano za dnia i w nocy mosty na Wołdze. 
} Na środkowym odcinku frontu  wschod­

niego toczyły się jedynie lokalne walki.
Na froncie okrążającym Leningrad, przy 

współddziałaniu lotnictwa, odrzucono czę­
ściowo w przeciwnatarciu kilka a taków  
bolszewickich.

Lotnictwo sowieckie straciło w dniach 
6 i 7 września w walkach powietrznych, 
w których uczestniczyli także myśliwcy 
włoscy, chorwaccy i węgierscy, 125 samo­
lotów, 40 samolotów sowieckich strąciła 
a r ty le r ja  przeciwlotnicza, a  trzy dalsze 
zniszczono na ziemi. Pięć własnych samo­
lotów zaginęło.

W Afryce północnej niemieckie samoloty 
bojowe osiągnęły celne tra f ien ia  w b ry ty j­
skich skupieniach czołgów i pojazdów me­
chanicznych, oraz na lotniskach b ry ty j ­
skich, położonych na południe od Aleksan­
drii  i w rejonie Suezu.

Podczas nalotów na obsadzone obszary 
zachodnie i podczas pojedynczych dzien­
nych a taków  nękających na Niemcy za­
chodnie zestrzelono trzy  brytyjskie  sa­
moloty.

K ontynuując walkę przeciwko Wielkiej 
Brytanji, lotnictwo niemieckie nocy uhic- 
głei obrzuciło bombami ciężkiego kalibru  
ważne ze względów wojennych objekty, po­
łożone we wschodniej Anglji.

W twardej walce zajęte wyżyny 
pod Stalingradem.

Z głównej kw atery  Fiihrera, 9 września. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Podczas zdobycia szturmem pewnej wy­
żyny, górującej nad okolicą na południowy 
wschód od Noworosyjska, wzięto do niewoli 
ponad tysiąc  jeńców i zdobyto 27 dział, je ­
den pociąg pancerny oraz liczny inny 
sprzęt wojenny. U wybrzeża morza Czar­
nego samoloty bojowe zatopiły jeden okręt 
transportowy, pojemności 560 ton.

Nad Terekiem nieprzyjaciel podczas da­
remnych a taków  stracił  18 czołgów.

Na obszarze twierdzy S ta lingrad  wojska 
pancerne przełamały zacięcie bronione s ta­
nowiska nieprzyjaciela i wzięły w zażar­
tych  walkach położone bezpośrednio na za­
chód od S ta lingradu  górujące nad okolicą 
wyżyny. W nocy zbombardowano obszar

miasta, jak  również lotniska sowieckie na 
wschód od Wołgi.

Na południowy zachód od Kaługi odpar­
te zostały ponowne lokalne a tak i  nieprzy­
jaciela. Liczba zniszczonych na tym  odcin­
ku walki od dnia 11 sieni,iia czołgów pod­
wyższyła się ponad tysiąc.

W rejonie Rżewa nie odbywały się w dniu 
wczorajszym żadne większe działania bojo­
we. W okresie od 36 linca do B września 
przez wojska lądowe i lotnictwo zniszczo­
nych zostało 2.126 sowieckich czołgów.

Na froncie okrążającym  Leningrad zała­
mały się odosobnione a tak i  nieprzyjaciel­
skie. Na jeziorze Ladoga ciężko uszkodzo­
ne zostały trzy sowieckie kanonierki przez 
tra fien ia  bombami.

Na wysokiej północy sam oloty bojowe za­
a takow ały  pewną bazę lotniczą nad zatoką



3

Czwartek

Dziś: P io tra  i H iac. 
J u tro :  M ikołaja

I

*
Dziś obowiązuje zaciem 
nienie od g. 20.07 do 5.24

............. I

We czwartek popołudniu zaćmienie 
siońca.

Kraków, 10 w rześnia . Dzisiaj, t. j. we czwartek, 10 
września, nastąpi częściowe zaćmienie słońca.

Częściowo -to zaćm ienie słońca będzie m ia ło  m ie j­
sce  w 15 dini po zaśmietniu księżyca, k tó re obserw o­
w aliśm y  w  dmin 26 sierp'ni.a. Podobne połączeoiia 
m ia ło  m iejsce podez.as całkow itego zaćm ien ia  k się­
życa w d n iu  2 m arca . N astęp u jąca  po n i  eon p ie rw ­
sza  k w ad ra  księżyca w dm. 16—17 m arca  p rzyn io­
s ła  częściowe zaćm ienie słońca, k tó re  jedmalk u. nas 
było niew idoczne. W ślad za  zaćm ieniem  księżyca 
IKwiezas pełn i w diniu 26 s ie rp n ia  n a s tę p u je  obecnie 
częściow e zaćm ienie  słońca, a  poprzedziło  je  częścio­
we zaćm ienie słońca w d n iu  12 s ie rp n ia .

W  (fhiu 10 w rześn ia  księżyc osiągnie k ry ty czn y  
p u n k t m iędzy 16 a  17 godz. czasu norm alnego (le­
tn iego). W p ierw szej kw adrze, podczas k tó re j p a ­
trz ą c  o>d n as księżyc znaj-dzłe się  dok ładn ie  w  k ie ru n ­
k u  słońca, znajdzie się księżyc o godiz* 17.53. Słońce 
będzie się  już  w ów czas chy liło  k u  zachodów  i n ad  
zachodnim  horyzontem . W k ilk a  m in u t po godz. 19 
słońce  zajdzie  n a  te ren ie  G eneralnego G u bernato r­
s tw a  przed końcem  zaćm ienia. P a trząc  z K rakow a, 
zaobserw ujem y początek  zaćm ien ia  o  god z ,'17.33 i 3 
•eik-iiudy, p u n k t k u lm in acy jn y  w ypadnie n a  godz, 
18.23 i 7 sekund . W  najw iękezem  natężen iu  zaćm ie­
n ie  obejm ie 38 se tnych  części średn icy  słońca.

Terminowe odstawianie kontyngentów
Kraków, 9 w rześnia. W celu zapewnienia na nad­

chodzące m iesiące zimowe dostatecznego wyżyw ienia, 
ogłoszono w okresie od sierpnia do listopada na ca­
łym  terenie Generalnego Gubernatorstwa stan w yjąt­
kowy dla zbiorów. Zarządzenie do przewiduje śc iąg­
nięcie produktów będących przedmiotem kontyngen­
tów w wymienionym czasokresie, tj. od 1 sierpnia do 
30 listopada br.

W reszcie o s ta tn ie  rozporządzenie o kon ty n g en tach  
s tw arza  nowy system  premjowy. Został on rozszerzo­
n y  i ulepszony. N ietylbo bowiem  ceny piaoone za 
odstaw ione zboże j inne  p ro d u k ty  rolnicze zostały 
podniesiono w stosunku  do zeszłorocznych, lecz 
tak że  podwyższono ilość tow arów  w ydaw anych n a  
k w ity  prem jow e oraz ulepszono ich rodzaje. K ażdy 
ro ln ik , k tó ry  w ustaw ow ym  term in ie  dostarczy  w y­
znaczony k o n ty n g en t zboża, bydła, ro ślin  o leistych, 
n ab ia łu . d rob iu  i m iodu, o trzym a prócz zapłaty 
w gotówce także kw ity  u p raw n ia jące  go do n abyw a­
n ia  m ate ria łó w  w łókienniczych, cuk ru , n a fty , żelaza, 
a rty k u łó w  żelaznych, m ydła, świec, papierosów , wód­
k i, skó ry , porcelany, naczyń  domowych itp . W szyst­
kie spółdzielnie powiatowe zostaty już zaopatrzone 
w powyższe towary, wydawanie ich więc w swoim  
czasie nie napotka na żadne trudności. Szczegóły do­
tyczące p rem jow an ia  ro ln ików  za odstaw ione w  
sw oim  czasie a r ty k u ły  rolnicze podane są  n a  inuem  
m iejscu.

Kraków, 0 września. Obecnie każdy zdolny 
do pracy człow iek m oże znaleźć odpowiednie 
zajęcie, pom im o, że nie m a fachowego w yszkole­
nia. W yszkolenie zawodowe bowiem należy do 
zadań licznych placówek wyszkoleniow ych.

Zaliczyć tli n a leży  w  p ierw szym  rzędzie war­
sztaty w yszkoleniow e dla m etalowców, k tó re  
z n a jd u ją  się w  w iększych m iastach  Gen. Gub. 
jak  w  K rakow ie p rzy  ul. K rupniczej 44, Lwowie, 
T eresy  26, W arszaw ie, T argow a 86 i C zęstocho­
wie. P o n ad to  in fo rm acji u d z ie la ją  specjalne  
biwys inform acyjne, zn ajd u jące  się w m iejsco­
w ościach: Kraków, B urgstrasse  60, Tarnów, Plac 
Goethego 6, Rzeszów, R ynek 15, Radom, Reich- 
s trasse  11, Kielce, D w orcow a 52, Ostrowiec, K iliń ­
skiego 13, Tom aszów, A ntoniego 14, Częstochowa, 
A leje M arji 28, Piotrków, G u b ernato rska  4, Ra­
dom sko, 1-go M aja 3, W arszawa, T argow a 21, 
Lublin, Św. D ucha 12, Zamość 1-go M aja 1, B ił­
goraj, H aus Holm .

Z adaniem  w arsz ta tó w  w yszkoleniow ych jest 
wydoskonalenie fachow ców  m etalowych w prze­

m yśle lotniczym , w yszkolenie ro b o tn ik ó w  i u cz­
niów  oraz p rzeksz ta łcen ie  ro b o tn ik ó w  chcących 
zm ienić sw ój zawód. Po 4-, w zględnie 12-tygo- 
dniowym  kursie w yszkoleniow ym , zależnie od 
przygo tow an ia  zaw odow ego zapośredn ieżą  w a r­
sz ta ty  w yszkoleniow e uczestn ikom  ku rsó w  p r a ­
cę w przem yśle  p ry w a tn y m  w  Niem czech, albo 
w  Gen. Gub. W arsztaty w yszkoleniow e przyjmu­
ją zgłoszenia ochotników w wieku od 17 do 45 
lat U czestnicy k u rsu  o trzy m u ją  stosow nie do 
w ieku i stopn ia  w yszkolen ia  tygodniow e w y n a ­
grodzenie w w ysokości zł. 35 do 57.60. Ucze­
stn icy żonaci, względnie m ający na utrzymaniu  
innych członków  rodziny otrzym ują dzienną do­
płatą w w ysokości 2 zł. Za pom ieszczenie i u trz y ­
m anie p lącą  dziennie zł. 3.—  przyczem  n a  nocleg 
p rzeznaczone są  sale, a  d la starszycyh  ro b o tn i­
ków  poko je , a jedzenie przygotowane we w spól­
nej kuchni składa się ze śniadania, obiadu 1 ko­
lacji. U czestn icy  o trzy m u ją  p o n ad to  odzież i 
obuwie.

Absolwenci kursów mają zagwarantowaną 
pracę tak w Gen. Gub., jak i w Niem czech.

Kącik filatelistyczny.
Rozmaite nowości europejskie.

Kraków, 9 w rześn ia . Ładnie przedstawiają sią no­
we znaczki dobroczynne Chorwacji, wydane na celo 
państwowej organizacji społecznej „Pomoc".

S erja  obejm uje  trzy  w arto śc i, za trzy  p lus jed n ą  
k unę karm inow o-brązow ą, za 4 p lus 2 k . sep ja  i za  
5 p lu s 5 k. niebiesko-zieloną. K om pozytorem  ry su n ­
ków  był p ro feso r O tto A n ton in i z Zagrzebia . Na 
pierw szym  znaczku w idzim y trębaczy  trzym ających  
w lew ej ręce puszki zbiorowe, na 4 k. luk tr iu m fa l­
ny  o rg an izac ji „Pom oc", a n a  najdroższym  znaczku 
m atk ę  z dzieckiem . Znaczki w ydrukow ano heliogra- 
w u rą  w form acie 3(1X29 mm, ząbkow anie linjow e.

Bardzo cennym bądzie okaz za 1IIS kun, wydany 
z okazji wystawy filatelistycznej w Banjaluce. R egu­
la rn y  znaczek obiegow y zm ieniono ty lko  umieszcze- 
miem dw u b ia łych  l i te r  F . I . w  p raw ym  rogu . są  to 
pierw sze lite ry  słów chorw ackich: w ystaw a f ila te li­
styczna. W podobny sposób swego czasu przemienio­
no polską serję obiegową na serję „na skarb". S fa ł­
szow anie tak iego  »naozlta n astręcza  niepokonaln© 
trudności, gdy’ż trzebaby  w ykonać ca łą  kliszę po­
dobną do o ry g in a łu . Nie spotkaliśm y więc dotąd ani 
jednej sztuki fałszowanej serji „na skarb", chociaż 
należą one do najcenniejszych z pośród znaczków 
polskich. Chorw acki znaczek w ystaw ow y sprzedaw a­
no ty lk o  w  B anja luce  podczas w ystaw y i ze w zględu 
na  ogran iczony  nak ład  zaliczać się będzie dó n a j­
droższych tego m łodego państw a. Pozatem  ukazał się 
jeszcze jeden znaczek prowizoryczny Chorwacji, a 
m ianow icie p rzed ruk  0.25 kun y  n a  daw nej sztuce za 
2 kuny,

S e rja  P ro te k to ra tu  Czech i Moraw obejm uje n a s tę ­
p u jące  sz tuk i (w szystkie z w izerunkiem  A dolfą  H itle ­
ra ):  za 19, 30, 40, 50, 60, o raz 80 halerzy  w form acie 
17X21.5 m ilim e tra  za 1 koronę, 1.20 K ., 1.50 K.,

1.60 K ., 2 K ., o raz  2.40 K ., w  form acie 18X21.5 mm. 
za 2.5 K . i za  3, 4, 5, 6, o raz 8 koron w  form acie 
18.5X22.5 mm, a w reszcie najw yższe w artośc i za 
10.20, 30 i 50 koron m a ją  okazalsze w ym iary  23 X 
-9.5 mm. W szystkie sz tuki halerzow e w ydrukow ano 
heliog raw urą , a  koronow e sta lo ry tem .

Oryginalny jest również znaczek niemiecki na pa­
czki przeznaczone dla żołnierzy frontowych. P rzed­
s ta w ia  on o rła  niem ieckiego w ow alnem  obram ien iu  
i nosi nap isy  „Zulassungsmarke — Deutsche Fetd- 
post". Stw orzono tem sam cm  nową k a teg o rję  znacz­
ka  pocztowego, gdyż ó ie m ożna go zaliczyć .do  gar  
tu n k u  pączkow ych, poniew aż nosi także n ap is  — 
poczta połowa — a w g ru n c ie  rzeczy służyć m a n a  
p rzesy łk i w ysyłane z obrębu  Rzeszy do oddziałów  
w yposażnych w u rzędy  pocztowe. Rzeczywistość 
stworzyła więc nawy rodzaj znaczków, jakiego do­
tąd nie było. Zalicza się on  bezwzględnie do cało­
k sz ta łtu  zbioru  znaczków Rzeszy, a le  trudność  uzy­
sk a n ia  go d la  celów fila te lis ty czn y ch  polega n a  tem, 
że znaczek otrzymujo raz w m iesiącu każdy żołnierz 
niem iecki, spodziew ający się o trzym ać paczkę i w y­
sy ła  -go do znajom ych. K ata lo g  M ichla i  Senfa nie 
podaje  w dodatkach ceny n arazie  an i d la  czystej, 
ja k  też. i d la stem plow anej sz tuk i. Pewna ilość egzem , 
plarzy pojawiła się w Krakowie, ale poniew aż nale­
ży n a raz ie  w ykluczyć możność zakup ien ia  ta k ie j 
sz tuk i w niem ieckich ok ienkach  fila te lis tycznych , 
cena może dojść do pew nej norm y ty lko ... po w ojnie, 
£dy f ila te liśc i w ykupią  pozostałe zapasy. Nie możemy 
abso lu tn ie  a n i doradzać, an i odradzać sp ieszenia się 
ze zdobyciem  sz tuk i czystej, gdyż wszelkie ust:ulone 
k ry te r ja  zawodzą w tym  w ypadku. N ieznana w yso­
kość nak ład u , b rak  ceny nom inalnej, « bezp ta 'ny  
rozdział i m iejsce rozdziału  owego znaczka, s ię g a ­
jące  od za tok i B iskajsk ie j po S ta lin g ra d , n a d a ją  m u

przy  n ieefektow nej form ie zew nętrznej (kolor b rązo­
wy) w iele cech niezw ykłości.

Serja bułgarska, opisana w „K ąc iku" przed k ilk u  
tygodniam i, posiada prócz reprodukow anych sz tuk  
także  w artość za 14 lew w kolorze czerw ono-hrązo- 
wym , p rzedstaw ia jącą  baw iące się dzieci. . ‘ ,

W Szwecji ukazały się w lipcu znaczki na pamiąt­
kę założenia pierwszej powszechnej szkoły ludowej 
w roku 1842.

—ja—

Kuchnie lu ń c ie  
i zasiłki dla podopiecznych.

(Zet) Kielce, 10 w rześnia. W ośmiu ku­
chniach ludowych Polskiego Komitetu O- 
piekuńczego na Kielce-miasto wydawano 
w ubiegłym miesiącu przeciętnie 2.316 po­
siłków jednodartiowych, co w ciągu mie­
siąca uczyniło 71.796 posiłków.

P onad to  K om itet w ypłacił podopiecznym  
w tym  okrasie sum ę zł. 12.860,— 577 sta  Tym 
i z terenów  zachodnich; inw alidom  w ojen­
nym  zł. 1.485,—; wdowom po poległych w r. 
1939 zł. 995,— i różnym  osobom na bilety  
kolejow e do d « n ó w  zł. 634.40.

_Wplywy stanow iły : o fia ry  od p racow ni­
ków zł. 7.753,48; od pracodaw ców  zł. 2.251,44; 
od k a r t re je s tracy jn y ch  zł. 1.710,—; za zna­
czki zł. 1.300,— i różne zł. 1.232,—. Subw en­
c ja  R. ^G. O. na cele opiekuńcze w ynosiła  
zł. 32.152,33 i na  w ydatki adriiin istracy jno  
zł. 6.136,—. Z opłat za posiłk i w kuchniach 
ludow ych uzyskano zł. 2.265.—. D otacja  S ta ­
ro stw a  m iejskiego w ynosiła  zł. 13.225,—.

O gólny budżet w ynosił zł. 103.368.58.

(Zet) POŻARY W JĘDRZEJOWSKIEM.
O negdaj wieczorem  nad cząścią pow iatu  
jędrzejow skiego przeszła znów k ró tko­
trw a ła  burza z p iorunam i, w nas-tepstwie 
k tó re j od uderzenia p io ru n a  spłonęły: s to ­
doła Salom ei Dziub w Bełku, gm iny  Mie- 
rzwin. S tra ty  ponad 10.000 zł. W  Skorko- 
wie, gm iny  M ałogoszcz sp a liły  sie  stodo­
ły : S tan isław a P ie tra c h a  i Szym ona Szym ­
kiewicza. S tra ty  w ynoszą około 25.000 zł.— 
W  Leśnicy, gm iny Małogoszcz pożar s tra ­
w ił stodołę ze zbioram i Dionizego B ienia 
i W a le rji Bień. S tra ty  około 15.000 zł.

(Zet) WYKRADŁ PIENIĄDZE Z KO­
PERTY. N a ław ie oskarżonych sądu grodz­
kiego w Jędrzejow ie zasiadł S tan isław  Dy­
lew ski z Czepca, gm iny  M styczów (pow iat 
Jędrzejów ) pod zarzutem  skradzenia  bauk- 
notu 100-złotowego z listu , oddanego m u 
w celu w ręczenia swej m atce, A. Dylew­
skiej. L is t pochodził od jego siostry , przy­
czem dla za ta rc ia  śladu p rzestępstw a po 
odpieczetow aniu lis tu  w y ta rł z niego gum ­
ką cyfrę  „1“, a pozostaw ił „20“, czyli za­
m iast 120 zł., wręczył m atce ty lko  zł. 20.—, 
przyw łaszczając sobie 100 zł. Spraw ca do 
w iny sie  przyznał, w y jaśn ia jąc , że uczynił 
to z biedy. Wobec b rak u  w niosku m atk i o- 
skarżonego (poszkodowanej) co do jego  ti- 
karan ia , sąd grodzki w Jędrzejow ie postę­
pow anie przeciwko D ylew skiem u um orzył.

9

cH)cmnemL korxmiami
przyprawia się w niektórych stronach świata kawę. Co kraj. to obyczaj — i wiele 
znamy sposobów przyrządzania jej. Lecz bez względu na sposób przyrządzania 
i bez wzgiędu na rodzaj kawy. zawsze potrzebna jest domieszka z „Młynkiem", 
która dopełnia i uszlachetnia smak każdej kawy.

Kto dziś nabędzie paczkę z młynkiem i napisem D o s k a  F r a n e k ,  ten
stwierdzi, że jest w niej to. co znały i ceniły cztery pokolenia dobrych gospodyń: 
mianowicie prawdziwy

Franek
-

D
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P. DOKTOROWI

CIAŁOWICZOWI
składam serdeczne podziękowanie za 
wyleczenie z ciężkiej choroby, mego 
jedynego  synka

Irena Śliwowa

Aquincum-pierwotny Budapeszt
Starożytne m iasto  celtyck ie .

Dunaj i budynek parlam entu  w Budapeszcie.

r (St.) Kraków, 10 w rześnia. W  E urop ie  
is tn ie je  k ilk a  s ta roży tnych  m iast, k tó re  p a ­
dły  o fia ra  jak iegoś k a tak lizm u  i przez set­
ki la t leżały  zasypane, aż dopiero w ciągu  
osta tn ich  dziesiątków  la t w ydobyto je, 
p rzynajm nie j częściowo, na św iatło  dzien­
ne.

Xajislawniejszem  z nich je s t Pompei, za- 
laile law ą i zasypane popiołem  w ulkanu. 
D rugiem  takiem  m iastem  je s t Sąlona kolo 
Spajało, k tó ra  by ła  kiedyś wybitn-em m ia ­
stem  hamdlowem, aż p ad ła  łui>em b a rb a ­
rzyńskich  A w arów . P o  w iększej części jesz­
cze dzisiaj leży to miasto nieodkopane pod 
zwałami kamieni, k tó re  stoczyły się z po­
bliskich g ó r przed około 1200 la ty . D alej 
is tn ie je  na  greck iej w yspie miasto Delos, 
poświęcone ongiś A pollijiowi, pełne św ią­
tyń. domów kapłańskich, gajów  i sadza­
wek.

Miasto bożka greckiego było w takiem
poszanowaniu, że w jego obrębię nie 

wolno było grzebać ludzi.
N ie wiadom o dlaczego i w łaściw ie kiedy 
Delos zostało  opuszczone i  popadło  w 
ruinę.

O statn iem  wreszcie z pośród takich eu­
ropejsk ich  zasypanych m iast je s t Aquin- 
cum — p ierw otny  B udapeszt, zbudow ane 
w pierw szych w iekach naszej ery.

Także Aquincum zm arło  powolną 
im ierc ią  opuszczenia, gdy Rzymianie 

opróżnili Pannonję .
M iasto zapadło się w ziemię i zostało za­
pom niane; dopiero stosunkow o niedaw no 
odsłonięto częściowo jego ru iny .

Przez d ług i czas sądzono, że m iasto  
A quincum , rozpościerające się na szero­
kiej rów ninie na zachód od dzisiejszego 
B udapesztu, je s t pochodzenia rzym skiego. 
Ten pogląd  nie odpow iada jed n ak  p raw ­
dzie. N azw a m ias ta  nie je s t rzym ska i nie 
pochodzi od „pięciu studni", ja k  przez d łu ­
gi czas przypuszczano. Nazwa m iasta  jest 
pochodzenia celtyckiego, przyczem zgłoska 
„ink“ oznacza wodę. M iasto założyło plemię 
E rav iskow . k tó rzy  w pobliżu posiadali je ­
szcze drug ie  m iasto. E raviskow  uważa się 
za Celtów. W  chw ili zak ładan ia  A quincum  
nie przyszli oni ze wschodu, ale by li tam  już 
od daw na osiedli. W e wsi Bia, k tó ra  p raw ­
dopodobnie leży na  m iejscu  pierw szego 
m ias ta  E raviskow , znaleziono m onety  zło­
te z przed rzym skich czasów, pochodzące 
od E raviskow . P raw dopodobnie przybycie 
legjonów  rzym skich w fe s tro n y .b y ło  dla 
n ich pożądane, poniew aż przyniosło  im; o- 
chronę przed napadam i liczebnie siln ie j­
szych Sarm atów . K o n flik ty  z owej epoki 
p rze trw ały  do naszych czasów, a tylko 
zm ieniły  się  nazw y: E rav iskow  zastąp ili 
.Węgrzy, zaś S arm atów  — Rosjanie.

Około 400 roku  n astąp ił odm arsz leg jo ­
nów, a z nimi pociągnęła większość mie­
szkańców  A quincum , w śród k tó ry c h . zna j­

dow ało się w ielu zl a ty nkow anych  E ra v i­
skow. N iem niej jednak  znaczna część E ra ­
viskow  pozostała pa m iejscu  i w okolicy. 
Potomkowie ich zmieszali się z biegłem 
czasu z przybyłymi w te  s trony  Madziara­
mi. Przez dłuższy czas is tn ia ła  jeszcze m ię­
dzy D unajem  i C isą Ci v itas erav iscorum , 
m iasto  będące osta tn iem  przedm urzem  
przed nad c iąg a j ącem i już  hordam i f i  u n ­
ii ów i Awarów, po k tó rych  przyszli w te 
s tro n y  także i S łow ianie.

Miasto Aquincum miało 60.000 
mieszkańców.

P o odejściu legjonów  rzym skich nie u le­
gło jeszcze zniszczeniu, jakikolwiek odcho­
dzący żołnierze i m ieszkańcy zabra li z so­
bą wszystko, co było cenniejsze. M iasto 
było zbudow ane z ciosanych  kam ieni w a­
piennych, posiadało  m u ry  obronne i ba­
szty. Z obaw y przed napadam i b a rb a rzy ń ­
ców n ie  um ieszczano w dom ach okien od 
s trony  ulicy, co m iastu  nadaw ało dosyć 
posępny w ygląd. Liczne znalezione rzeźby 
świadczą, że w okolicy miasta uprawiano 
winną latorośl, ja k  również pszenic;. — 
Is tn ia ły  także ogrody owocowe. D unaj sta-
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Napisy wyborcze na ścianach Pompei.
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nowił cenną a r te r ję  kom unikacy jną, cho-j 
ciaż z drug ie j s tro n y  za pośrednictw em  tej 
d ro g i wodnej przybyw ało  tu ta j dużo aw an­
turniczych elem entów. Załoga rzym ska 
w ynosiła 5.000 do 6.000 ludzi, k tórzy  posia­
dali, w łasne miasto-obóz. To C astrum  m ia ­
ło nad D unajem  przyczółek m ostow y, k tó ­
rego ślady  znaleziono w środku dzisiejsze­
go Pesztu.

Załoga posiadała także w łasny 
am fiteatr ,  zbudowany 

na rozkaz A ntoninusa P iusa  w latach 
154—160.

A m fitea tr  m iał 120 m etrów .średn icy  i m ógł 
pom ieścić 15.000 widzów. P raw dopodobnie  
a m fite a tr  posiadał urządzenia do przepro­
w adzania w odnych m aum achij. O byw atele 
A quincum  m ieli w obrębie m iasta  osobny 
am fitea tr, znacznie jed n ak  m niejszy  od 
tam tego, k tó ry  n iew ątp liw ie był jednym  z 
najw iększych w cisa lp ińsk ie j p row incji 
rzym skiej. Aż do X I w ieku do trw ały  m a­
syw ne m u ry  kam ienne tego am fitea tru  — 
później podobnie jak  i w Pom pei, poczęto 
je  rozbijać, używ ając kam iennego m a te r ia ­
łu  do wznoszenia now ych domów. Z bie­
giem  la t  zapom niano zupełnie o staroży t- 
nem  m ieście i ty lko  w śród ludu k rąży ły  
wieści o jak iem ś zagimionem m ieście Si- 
eam bia, o k tó rem  jednak  nie um iano nic 
pewnego powiedzieć.

W  50 la t  po opuszidzeniu A quincum  przez 
R zym ian i część m ieszkańców  za ją ł je  A t- 
ty la  ze swemd h o rd am i, pobitemu w łaśnie 
ń a  P olach  K a ta l emskich./

A tty la  gotował się tu ta j  do nowych 
napadów na Europę, ale w dwa lata 
później został zamordowany przez 
dziewczynę Idico, w związku z czem 
Hunnowie przystąpili  do odwrotu na 

Wschód.
W krótce zajęli A quincum  Awarowie, k tó ­
rych  z czasem  w yparli L ongobardow ia  
W ciągu  około stu letn iego  poby tu  Longo­
bardów . w am fitea trze  odbyw ały się znowu 
w idowiska. Świadczą, o tem  longobardzkie 
Czary złote i  srebrne, znalezione w obrębie 
am fitea tru .

Po Longobardach przybyli do A quin­
cum w ostatnim  wieku pierwszego 
tysiąclecia naszej ery Madziarowie.

M iasto, przez k tó re  przeszło ty le  burz dzie­
jow ych, powoli zapadało się w ziemię, k tó ­
r a  z biegiem  Czasu p o kry ła  je  zupełnie.

Zarząd m iasta  B udapesztu  zam ierza obec­
nie utw orzyć n a  m iejscu w ielkiego am fi­
te a tru  #renę pod gołem niebem, otoczoną 
wielkim  parkiem . T ak  więc w toku  prze­
m ian  sta ro ży tn y  am fitea tr  s tan ie  się nowo­
czesną sceną.

Ulica pompejańska Concordia Augusta.

Mucha, która niesie śmierć.
(tp) Kraków, 10 w rześnia. AV pojęciu m ie­

szkańców  naszej s ta re j E uropy , gdzie p a ­
nuje  — ja k  tw ierdzą pesym iści — „sześć 
m iesięcy zima, a sześć m iesięcy zimno", 
k ra je  trop ikalne , w k tó ry c h  m ieszkają p ry ­
m ityw ne ludy, s tanow ią  praw dziw y ra j  na 
ziemi. Pod działaniem  n ieustannego  słoń­
ca rozw ija się tam  bujne życie w egeta ty­
wne, rozlegle lasy  dziewicze dostarczają  
niew yczerpanych ilości zw ierzyny, rzeki 
o b fitu ją  w najrozm aitszego rodzaju  ryby, 
a nieskrępow ana p rzy roda  dostarcza czło­
w iekowi tak ich  ilości pożyw ienia, że bez 
pracy w ystarczy wyciągnąć ty lko  rękę, a- 
by owocami i jagodam i zaspokoić głód.

Is to tn ie  bogactw a n a tu ra ln e  k ra jów  tro ­
p ikalnych  s ą  w n iek tó rych  okolicach im ­
ponujące i p rzy  umiejętinem ich w ykorzy­
stan iu  m ogą zapew nić tam tejszym  m iesz­
kańcom  łatw e i beztroskie by tow anie — 
m niej się n a tom iast mówi o tern, jak ie .

groźne i rozliczne niebezpieczeństwa 
k ry ją  się w nieprzebytych puszczach, 
niezgłębionych bagnach i zabójczych 
pustyniach  kra jów  podzwrotnikowych.

P o m ija jąc  już liczne g a tu n k i drapieżnych 
zw ierząt, ja k  lwy, ty g ry sy , krokodyle, n ie­

zliczone rodzaje  jadow itych  wężów, groź­
nych  m rów ek i kom arów , k ra je  tro p ika lne  
ob fitu ją  n a  każdym  kroku  w trucizny, 
w ydzielane jak g d y b y  in stynk tem  sam oza­
chowawczym  przez oszałam iający  w swej 
bujności św iat ro ślinny  i zwierzęcy, prze­
śladu jące  człow ieka przy  każdej sposobno­
ści i broniące mu w stępu do ta jem nic roz­
szalałej w swym  bogactw ie przyrody. Do 
jednego z takich  najgroźniejszych stróżów 
nietykalności dziewiczej przyrody należy 
drobny, niepokaźny owad, mucha tse-tse, 
stanowiąca prawdziwą plagę puszcz środ­
kowej i południowej Afryki. M ucha ta  - -  
niewiele różniąca się  w yglądem  od zwykłej 
m uchy europejsk iej, p o tra fiła  opustoszyć 
liczne okolice A fryki z ludzi i zw ierząt, a 
szkody, w yrządzane przez n ią  corocznie 
w śród stad  bydła  tam tejszych  hodowców, 
idą w m iljony.

Ukąszenie przez jedną choćby muchę 
tse-tse powoduje bowiem ciężką, nie­
rzadko śmiertelną chorobę, śpiączkę, 
stanowiącą najgroźniejszą plagę na 
szerokich przestrzeniach trop ikalnej 

Afryki.
Człowiek, k row a lub m ul ukąszone przez

m uchę tse-tse p opada ją  w stan  otępienia i 
ap a tji. poczem zapadają  w d ługo trw ały  
sen. N a pewien czas p ac jen t budzi się je ­
szcze i rozpoczyna dzikie harce, bezpośred­
nio jed n ak  potem  przychodzi n ieu b łag an a  
śm ierć. W szelkie ekspedycje ra tunkow e i 
m yśliw skie, k tó re  p o tra fiły  uw olnić te n- 
koliee od p iag i lwów, wężów i szakali, oka­
zały  s ię  bezsilne w w alce z drobnym  i nie- 
pokaźnym  owadem, k tó ry  p o tra fił w ytępić 
n iek tó re  plem iona m urzyńsk ie  daleko sku­
teczniej, niż w szystkie w ysiłk i p lan ta to ró w  
i cyw ilizatorów  zam orskich.

Znaleźli się jednak  ludzie, k tó rzy  cicho 
i bez rozgłosu zdołali dokonać epokowego 
odkrycia  skutecznej i abso lu tn ie  pewnej 
m etody w alki z tą  s tra sz n ą  plagą.

Grupa uczonych niemieckich 
jeszczo przed wojną światową podjęła 
badania nad muchą tse-tse i poczyni­
ła mozolne, d ługotrwałe  studia  nad 
zm ianami zachodzącemi w krwi stwo­

rzeń, ukąszonych przez tę  muchę.
Stud,ja te p rzerw ał w ybuch w ojny. Nie­
m niej jed n ak  na g runcie  eu ropejsk im  pro­
wadzono je  da le j w zakładach  chem icz­
nych w L everkusen. T u ta j też w roku 1 ti 17, 
a więc w okresie najw iększego  natężenia  
wojny, zdołano wykryć serum, które  oka­
zało pełną skuteczność przeciwko t^m  u- 
kąszeniom. Serum  to. nazw ane później 
„Germanin" zastosow ane W p rak ty ce  na 
w iększą skalę, w ykazało abso lu tną  pewność 
dzia łan ia  i to aiawet w najg roźn ie jszych  
w ypadkach. Ludzie, skazani pozornie *na 
śm ierć, k tó rzy  bez ra tu n k u  w yczekiw ali na 
n ieuchronną k a tastro fę , po odpow iedniem  
zastosow aniu  zastrzyków  serum  „G erm a­
nin" pow racali do zdrow ia, a zarazem  u- 
zyski w ali najzupełn iejszą odporność na 
dalsze tego rodzaju  ukąszenia. Serum to 
stosowane jes t  dzisiaj powszechnie w k ra ­
jach  tropikalnych, gdzie choroba śpia< zki 
zg a rn ia ła  dotychczas obfite żniwo. Lud­
ność może odtąd  też żyć spokojnie, zabez­
pieczona od tej s tra szn e j śm ierci, a hodo­
w la bydła, daw niej zupełnie podupadła — 
rozw inęła się n a  nowo.

F i l a te l i ś c i !  In te re s u ją c y  sic  p a ­
k ie ta m i ca łeg o  ś w ia ta  i P o lsk a , 
z g ła sz a jc ie  a d re s y  do B iu ra  F ila -  
te l is ty e m e g o  A. C. K a m iń s k i .  —
W a rsz a w a , M arsz a łk o w sk a  122. 
C en n ik i n a  p a k ie ty  w y sy łam y  bez. 
p ła tn ie .  37D

cone z g ó r Y  
ogłoszenie nie 
może wyJś*

Z a g u b io n o  K a r tę  ro zp o zn aw c zą , 
w y d a n ą  przez. Z a rzą d  G m in y  P r z ą .  
s taw , n a  n a zw isk o  W ła d y s ła w  
D z iam a , z a m ie s z k a ły  w  P r z ą s la ­
w in . 389

CIEKAWOSTKI.
Rekordowa krowa.

(k) W  G d a ttru p , w  J u t la n d  j i ,  je d n a  k ro w a  w  e i ą r u  
ro k u  w y d a ła  n a  ś w ia t  aż  p ię ć  c ie lą t. W  odstąpi®  
11 -m iesięczn y m  p o ro d z iła  o n a  n a p rz ó d  d w a , a  po4em  
trz y  c ie lę ta .

Truskaw ki wielkości jabłek.
(k) D u ń sk im  o g ro d n ik o m  u d a ło  s ię , po  d łu g o le tn ic h  

k rz y ż o w a n ia c h , w y h o d o w ać  tru s k a w k i,  k tó ry c h  ow ne# 
s ą  ta k  duże, j a k  zwykł©  ja b łk a .  J a k  dow odzą  fa ­
chow cy , t ru s k a w k i te  s ą  w ogó le  n a jw ię k s^ e m i. jaki®  
k ie d y k o lw ie k  z d o łan o  w y h o d o w ać  n a  c a ły m  św iee ie . 
S ied em  do o s iem  ta k ic h  tru s k a w e k  w a ży  50 d k g .

W ilk ważył 61 kg.
(k) W  p o b liż u  A lm a d e n  p ew ien  w ła śc ic ie l z iem sk i 

z a b i ł  w sp a n ia łe g o  w ilk a , k tó ry  w a ży ! 61 k g . W ilk  
te n  n a le ż a ł do s ta d a ,  k tó re  od 2 ty g o d n i n ie p o k o iło  
c a łą  o k o lic ę , p o w o d u ją c  w ie lk ie  szk o d y , zw łaszcza  
w śró d  trz o d y  c h lew n e j.

Epidem ja ospy w Glasgowie.
(k) Z a r ty k u łu  zam ieszcz o n eg o  w  b r y ty j s k im  ty ­

g o d n ik u  ..N ew s R e iew “ w y n ik a , że w  G la sg o w ie  i 
je g o  n a jb liż sz e j  o k o lic y  p a n u je  o d  ty g o d n i e p id e m ja  
e sp y , k tó ra  p o c h ło n ę ła  ju ż  w ie le  o f ia r .  S z e rz en iu  się  
t e j  s t ra s z n e j  c h o ro b y  —  ja k  w y n ik a  z a r ty k u łu  —  
s p rz y ja  b ra k  d o s ta te c z n e j o p ie k i le k a rs k ie j .

Z a ra z k i o spy  z o s ta ły  pono  p rz ew iez io n e  p rz^z  pe ­
w n eg o  o f ic e ra  z B o m b a ju . M im o, że -w s am y m  G !as- 
go w ie  o k o ło  450.000 o só b  z o s ta ło  zaszezepiotnyeh 
przeedw ko o sp ie , w y p a d k i z a c h o ro w a ń  u s ta w ic z n i#  
m n o żą  się.

MiHHM
Chcąc mieś  

t w o j a  ogło-  
tzenie w naj­
bliższym nu­
merze, musisz

koniecznie  
wraz z ogła­
dzeniem w y­
słać pieniądze  
na koszt dru­
ku. Nleopła-

Do n a b y c ia  w Wa.nsz.a/wie 
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